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4a Telegram; paryskie doniosły , 1% Austrja ener- 


gicznie odeprzeć miała i usiłowania praskie" i dniej będzie zachować się neutralniejł 


moskiewskie, zamierzające odsunąć ję od przy | 
mierza z Zachodem a połączyć do wspólnego| 
działania z Moskwą i Prusami. ra 

Wiadomości ię) bardzo wierzymy.  Ausrrja 
przedewszystkiem chce uniknąć wojny, Więc pra- 
„gnie niedopuścić i innym mocarstwom chwycenia, 
za oręż, W tym cefu od samego początku pi-i 
wstania zachowywała taką polityke, przy której 
stanowczo ami na jedną, ani na drugą stronę , 
nie przechylać się inożljiwem było. "Widzi ona, 
bowiem jasn", iż postanowienie stanowcze przy- 
łączenia się czy do przymierza zachodniego, czy 
do przymierza prusko-moskietrskiegó wywoła 
narychmiast wojnę. | 
17 Ddział Austrji w poprzednich dwoch ło 
„Petersburga. wysłanych notachi, nigdy nie posunął 
się tak daleko aby a „aż solidarność za wszystkie 
następstwa, piynące Z tych not,” brać na siebie 
musiała. Idzie una Z Zacliodem tak daleko, jak 
„daleko jS ay 7E "Moskwą ibe” może. Z 
drugiej stro „dopeinia. jop ta Fiwartej z. 
Moskwą w Tokii 1860, 1 więzi b tyle Ipoddanysh | 
„swych galic yjskich, í zabiera: bfbń; 'oʻfile mocar- 
stwa sacl odis beź zerwania gr iia $tusnków, | 
znieść to mogą. I teraz więc Aubtrjii tłalej jesżcze 
nójdzie w koncęście potrójnym z (Zachodem i 
dopiero. w uwej chwili "zmienić swą politykę mui, 
gdy r rzecz, przejdzie % pola Aot i zwłóki niu „pule 
£ZYDU. | 

W nowym perjodzie dyplomatycznym spra- 
wy polskiej, gdy widocznie Francja i Angija ro- 
„dzaj ultimatum zamierzają wysłać do Petershu)-| 
ga: Ausirji znów, jako wiernej swej polityce, ü-| 
_pilującej wszelkiemi sposobami utrzymać pokój, 
nie innego czynić nie wypada jak temporyzować, 
powoli Fię 2 treść ultimatu ukłądać , zwlekać 
a może tymczasem przygaśnie powstanie i już 
nie będzie 5 00 prowadzić dalszych rokowań i 


Bporów. | 

Lecz licząc Ra to, iż z przytłumieniem pu- 
wstania odpadnie j przedmiot spuru i zniknie 
niebezpieczeństwo wojny, Aastrja musi z swej 
strony wszelkich używać środków, jakie są w 
jej ręku, aby powstanie coraz więcej słabło ; 
upadło jak najprędzej. 

Jeżli zaś pomimo tego powstanie nie upa- 
dnie, więc musi przyjść chwila w końcu, gdzie, 


Stosunek Zachodu do Moskwy tak SIę rozwinie 


SNOW OWO AŚ EE i asked 0) iż już niezem w Świecie nie można | wszelkich ataków że zau Statków „pancernych 


Przegląd wypadków. obecnej Pregląd wypadków obecnej wojny, | azot. 


III. 
(Ciąg aiz.) 
Pv nieskuteczny ch walkach j. Wittgensteina 
w okolicach Slesina i po ustąpieniu Kazimierza, 
Mielęckiego z dowództwa” w skutek odniesio- 
nych ran 29 marca w bitwie pod Kazimierzem, 
rozłączyły się gromady tamiejsze na dwa większe 
oddziały, osadzając Się, jeden między Prosną 
i Wartą, dr ugi zaś między Wartą i lasami Kazi 
„mierskiemi, gotuwe zawsże do wspólneyo działania. 
W okoli ieach Częstóchowy Cieszkowski statł- 
„Szy sie ï Moskalami y pobliżu kolei żelaznej, 
Częstochowy, ukazał się ko- 


zaniepokoił załogę 
My aatmiująe konsystującą tam załogę 
obozem od” Działó- 


i stanął dnia 27. marca 
szynem nad Wartą między Więjaniem iio 
ZESŁO - 
chową, obserwując groźnie obydwa te miasta. 
Atakowany obóz Cieszkowskiego üsühn 
> ął się 
29. do Kielezygłów, odpychając do R Rząśny Mo. 
skali, którzy z Wielunia nadciągnęji. Nadhtegłe 
z Czestochowy posiłki majorowi Pisanko, cofa 
Jącemu się do Rząsny, spow rodowaly Ciesżkkow. | 
skiego odstąpić do Kamyka.’ i 
W Sandomierskiem, w górzystych okolicach 
ów. Krzyża, nieustraszony Czachowski, który po 
bitwie pod Grochowiskami wymknął się przypad: 
kiem z nielicznym oddziałem od ogólnej: dezor- 
kanizacji i od rady wojennej wełeckiej, wstąpił, 
w ślady swego przełożonego, utrzymując kielec-| 
kie i radomskie okolice w ciągłem powstaniu, | 


l nie dozwalając garnizonom nadwiślańskich 
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sbo e0 i : 
"będzie przedłużyć skcji: dyplomatycznej: Coż się 
wtedy stanie? (zy Austrja pojdzie z«Zackodem, 
dzy 4 Prusami 4 Moskwą?! Mibi zyy-nie najdoga- 


rutama AZ 


Aby Atsteja. czynnie: wystąpiła 'z Zachodem 
-przeciw Moskwie, jest rzeczą tliepodobną. Nasto | 
by potrzebywała zuącznych funduszów; których | 
przy obecnym "swym stanie khansów nienia. | 
Oprócz tego nie "mogłaby wziąć. inicjatywy w 
walde, nie zabezpieczywszy śię, iż ta walka w 
rasie przegranej, nie przyniesie jej szkody, a w 
razie wygranej nie tylk że nie mie straci, ale 
nawet zysacze, Loez czyż zdołają jej Framoja i; 
Anglia “dać podobne rękojmie? Wynagrodzenie: 

w: Niemczech ? Gabinety już “dosyé mają doj 
czynienia z sprawą połską, drugiego . więc skła- | 
potu uabawić pig" nie zechcą, osóbliwie „Anglia, | 
nip pozbywszy się pierwszego.” * WI Rumunii. lab 

w południowej Sway EC "To deano 
azirat spraw. sui10q Seu 

"Również do czynnego aieia za Ma- 
skwą trudne aby kiedy: przyjść mogło: Wtedyby 
"bowierńi” Austrja” sprowadziła to, właśnię, <uego 
uniknąć chce: powszechną wojnę mocarstw; po- 
siłkowaną rewolucjami wewnętrznemi. 

"+ adw „więć Austrja aachana 

Teit cakiig€ Te bądzęe dalej" Fozwijałoswoją 
si Pa ę EE ZW Pytanie Zndhbdzi RÄ: 
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reay ta nęutrąlnyść at pożytgezpą į pezychyl. 


ną Moskwie; ab 'ozy: będzie pożyteczną. (6 pząy- | 
thylną mocarstwom zachoduim Zależeć ito: bh- 
dzie od zachowanih lub zerwąnia konwencji, za- 
„wartej Way. 136 w Warszawie R obowigzujacsj| 
„Augtrję dotąd. 
Moskwa stara się skłonić gabinet. wiedejishil 
aby w razie wojny zachował ' tę: konwencję i 
udciął powstaniu wszelkie środki. Mqcarstwa Ża- 
chodnię. dążą do tego, aby Austrja. nie. wzbra- 
niala powstaniu przgwozu broni i przejazdu 0- 
chomików. Zresztą obiedwie* strony zostawiają 
jej zupełną wolność niebrania <«zynnego udziąłu, 


"Sprawa polska: Za granica. 


Üniyslna foiga z jednej strony, a <dowerpna 
zręczność ; z drugiej strony cetiitije 'ęałą interwen- 
cję „RA jA Dwoty ujmujące się za Pol- || 
ską zostawiają tak wiele pola wojnegy Gorcza- 
kowowi, iż może wyśmienicie tyle czasu zyskać, 
ile Tottłebenowi i ministerstwu wojny. w :Peters-| 
burgu potrzeba. by ubezpieczyć Kronsztądt od! 


w | w innych Części: dry wwlokacen Kolno, mo-! 
skiewskie. | 
Pierwszych dni kwietnia trzy główne obozy 
trapiły Moskwę ;po lewym brzegu Wisły i gr- 
nieami Galicji, Szłąska i Poznańskiego . Czachuw- 
skj: miedzy Radomiem, Wisłą i Kielcami; Tacza- 
nowski nad dolną-Wartą, w okolicach koto Ko- 
nina i Kutna, nareszcie Cieszkowski z Oksiń- 
skim dręczył ciągłemi marsząmi nař fezlłuika myę-| 
dzy Częstochową, Kaliszem i Piotrkowem. 
Miechów, jakoteż całą okolicę nadgranieą 
Galicji, w szerokości od Pinczowa 'przedłużającj 
się do Sandomierza, trzymała Moskwa ti6znemi 
kolumnami pe ustąpieniu Kurowskiegc, a nagtę- 


pnie pu rozejściu gig korpusu Lavgiewięza P- 


nając powstańcom nad Wisłą i pruską granicą 
możebne posiłki z połuduiowych z Kongre 
sówki. Szajki zpiegów, od oś c :adowości osa- 
dziły się w Krakowie i pó calej GBlicji, kontro- 


też prowokując pod: okien władzy: do nier07- 
Re" kroków chętną do boju' młodzież. i: 
Pod temi to warunkami okazał się: kajioa 
*graniczi krakowskiem pod Szklarami pierważyóh 
dni Kwietnia wddztał mały pod -Gregowiczem'1 
uległ, nie wyruszywszy zaraz w głąb kraj, adta- 
r, -piórwej: już umówionym portśzeniom 
D ae- Wa które uwiadomione jak naj- 
Ei J ezatowaly na formuiący się ter sod- 
dział. 
Niczmotdowany! Cieszkowski uległ jak pra- 
wie wszysty dowódzey, 16). maja pod Broszen- 
cinem w Kaliskiem, z kilkoma innymi kolegami 


miasteczek „ opuścić stanowiska, by wzmocniły ' kładąc swe życie w służbie ojezyzny. Dowódz- 
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Eggin. oddšwy, uwiadomienia i doniestenić wisąolkiego rodzaju przyjmują się w wydawnictwie „Gazety” 


anŃ 
Ę Sa wybrzeża Baąłtyku,- mianówicie Kin | 
Aaudji, o i. Czarnego morza Nd. wszelkiej inwazji, 
aiżdzież wzmocnić hordy wojujące nowym. zagił- 
kiem, iżby cyfrą numeryczną mogły stawić czoło | 
armiom, które mają kiedyś pójśćw grangardzie 
-Za przednią strażą sześciti punktów. < 

vin Gorczaków:jest dobrym matematykiem Qb- 
-Hozył ony iż "przyjmując jedne propozycje iw 
nasadzie, drugie zás odrzucająt delikatnie, por; 
między mocarstwami wznięci różnice, na sktQ-| 
tych wygładzenie Jeda- znowu potrzebowały At! 
wh miesiące. 

«Na to też zakrawa dalsza akcja dyplomaty- 
vgra, mająca: się rozpocząć znowu trzema matami 
"mocarstw, które 'podług ..dzienników „napoieoń- 
akieh mają być: wsporozumieniu, -deez de facto 
-kæde weale e czem innem-myśli. 

E "Jak donoszą z Paryża, rząd francuzki wcale | 
-m jest ytego zadowalonyi, że. Moskwa odtzu: : 
„Ba 'zuwieszenie udal « Po Drouin de IFHuys miał 
aświadczyćnbaronowi Budbergowi, że bez przy- 
-jeeni eżelstrony «Moskwy „zawieszenia broni, tru- 
‘dúo śsję: hędźie wdawłać w dalsze, iegocjacje. 
Poseł mioskżówiski doniósł o tem do Petersburga, 
jednakże niemógi: wstrzymać się od uwagi, że nie 
może ręczyć za usunięcie tej trudnóści. Niektó: 
rzy korespondenci paryzcy zapewniają, że mię: | 
dząvądndynem ha Paryżem rozpoczęto układy « 
-udpwanże stosunków 7 Meskwą jednakże bez, 
inażychmiastowege wydania wojny: Po dotych- 
rozasbwych próbach. dyplomatycznych sadzäjn i "aka 
"ppaiy prźyczywyswierzyćrtetur N 

AG Szwecjaizdajeasiç i wobec: grożącego: niebeż- | 


*pieczeńgtwa "wojny myśleć © zbrojenius się il tak | kojne załatwienie nąg wojnę; „Bla 


mają być 'ptzedsięwzięte. fortyfikacje" na wyspie 
*Gothtandji4 fktóra swem ipołóżeniem panuje nadi 
morzem -Bałtygkiem / Potwierdzają ' się “także 
łzbrojenia” móygkiecd.łądowe w Finlandji ze 
strony Moskwy: IWI Nystad "zakupiła Moskwa 
znaczne zapasy drzewa budulcowegu* do. okręg 

tów. “Dowiadujemy się także, że rząd moskie- 

wski przystał ha żądanie wszechnicy:.- helsiúg- 

forskiejsiby odczyty miewańo w języku fińskim 

-Tym sposobem stara się car ująć ile możność 

ludność finiandzką, * by *zażegnać ducha rewolu 

cyjnego , który poczyna. :naksztalt: widma gu lij 
ówdzie straszyć autokratę. 

Za kilka dni spodziewać się uaieży 'odpó 

‘wiedzi ministerjalnej w Wiedniu na interpelacje, 
które się styezą 'kwestji polskiej. > a Bzezególnie, 
stosmków: galicyjskich. + QCiekawem ,więc' będzie 
poznać, yjak* pewien natchniony. uryędąwo “kors 
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zwońtego oddziału przeszło w ręge Oksińskiego. 
który - zajął ten sam teatr, wojny, * naśladując 
Bwege poprzednika "w śmiałych ruchach i nużąc 
marszami ścigających go moskali. ~ Mimo : ; klesk 
i zniknięcia z pola wałki walecznych'i doświad- 
czonych *dowodżców takw Kaliskiem,’ jakoteż i 
w 'Lubełskiem, powstanie: niezłamane ~na" duchu 
kroczyło: dalej, wugując W "Swym marszu prze 
noc; kłamstwo xi” dawne małogi które jakby 
złym chwastem obrosły ziemie” polskię, i wozsiane 
ręką zdrady" i korupeji. 


„Dówódzęy gromad partyzanckich, ilc -na, 


pewną śmierć i 1 torując przysztym pokoleniom 


lepsze.czasy, ż u$iniechem ha ustach”? wesołem 
ezołeni, fzbrojeni We wiarę t'ufnośt,* jak dawni 
nauczy tiele- -Gtzestiay twa, podawali śwe 'głow 
fol rękę „kałowską, tab” nadstawiali swe' AGR: 
kalóm wić da, przepów iadafi umierając lepszą przy- 


ac a śwyci dzieci, jako ' nagrodę za zan- 
ni b "prelaat na "polu Hit; „luty ruszto- 
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Ciesżkowąki Mielecki Langiewicz 7 inhi 
dowódzcy „UStępili z placu pów nad Warta i 
Pilici gle miejsca ich paje 1uni dów ódzey. i 
powstanie AAA na „gałej, tej przestrzeni. 


Ra istąpiopie w „autek ran „Mielęckiego; a 
teatru wojo je okolic Konina, <ualazsięksiąże 
Witigenstejnpiabawenw naprzeciw, oddzialy, jem | 
‚samym; pods dowództwem „Sejfrida i Taczanpw- 
skiego, które się pierwęzych, dni kwietnia preor 
ganizowały | pod: 'gwqjmi nowymi .przewódzcami „| 
rozpoczynając na nowę walkę anad pezegami: 
Warty 
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Uczucją, m Wpdwwości, a Gaig Ji A „or ipo; 
Cieyępiejszemi, a.eGhO wypadkow „W Kongresowego 
daje sig czuć w sposob coraz mgprzyjęmniejszy 
Chociaż. kierownicy, powstanie tak w „Paryżu 
jakoteż ir w Warszawie, uznali kij „Komoczne, zd 
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TE rzecz, „że taka. poęgp. jajna Koyani. Dyé 
ziamaną i dg cząć, jęgi, ahowiązany,, y waidai 
praeci „gkywej 4.mząjwiększą <nęrgfiy w. „intęre- 
sie, poddanych i dla bezpieczeństwa rajy- z 
aW grupcie-Prager tg. powtorgyia, Ri ty 
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wnym. regkrypcie „Jesu -HG ht, Mega AG 
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eśapiadięga," iż: kedowie pig mogli, Ly wę PRUS 
„ezniejszego, mezynić,  Jąk „kęhy AOKI, byli pogle 
'pawili mamawjąęygąra i ky. phig peeyznał B opie 
Żadnej sopiategznej koncesji, „l ząbinet, „dodaje 
WsporRBIĄRY „Aalcpnik, -przęgoguby daleko 

potwrabo, 

ro tego będzie potrzeba, trzymać orężęm pozy- 
cję Anglii jakp wielkiego mocąrstwą./a jeżli 
rzeczy dójdą do. tego stopnia; przyczyni się do 
tego poprostu” Lstm tłordówyĄ gdył stelegraf za- 
wiadomił w Fetecsbtrgi. "E treści jej tgdrad je- 
szcze przed wysłąyjem odpowiedzi Wsięcia Gor- 
czakowa, który mógł ją był osale do tego 
zmodyłikować. 9 am aastaoj eiab) 

„Ale to jeszcze bie wsz vo,” powiada Mor- 
niug-Post, „» Ykazając że czyny *iajokropniejsze 
nie są zdolne PORASZYA „Zb, -Dosiójnę .zgroma- 
dzenie osmielilerbeg» wątniani kąttw=Pplski a 
szczególnie dzikiego Murdwiowa wi jw stym fwzglę- 
dzie przytacza dziennik angielski fakt, o którym 
x najntentyczniejszęga dowiędziąć śię źródła. Ot 
Murawiew nie komenio wał. pią <zakazem żałoby, 
pragnał on jusjeszene wbezóześcić. «Naltazał prze- 
to wszystkim _dziewezęton pibliczegii nosić 


'spondeni urzędowej BragercZię. wymirea Gy || żałobę, aby "nie "nozia, ci ddróżnić „Wd „kobiet 


KIW Wiizenstelą ayńlędzij* 29. ; marca 
obóz, formujący sie-pod, Sądłnem w. pobliżu Ru- 
szkowa. Polacy po krótkim boju, syźliwsży most 
za sobą, cofnęli się wnajwiększym porząliku do 
lasów kazimierskich „Kiadąc mięńzy” siebie a nie- 
przyjaciół ZNACZNE NIE AA, przebycia. Przeszkody, 
wstrzymując Moskali na miejscu bez możności 
dalszego ścigania. Powtórne spotkanie pod Sła- 
węcinem zmusiło Nipeni w cofnięcia sie 
do Koła. Obawłzjąć * się *1 zaczepnego 
sprowadzili a ad A sai z Konina, 
Aęgzycy i Włącłayka do Koła,  fortyfkując się 
w tem mięście ya gdyż zbliżąnje,„siy, - Taczanoyy- 
„gkjegpwz. „pkolie Kaliszą, j prawdopo bpe zinek- 
mie pie jg0.,2 „Aeitpidemy, Agr ażal qPardzo 
Kole skoncępyowanym Moskalor „pna; Wittgy- 
steinen, A 
P kało. „Wierugowa ., z „welmdskij pawid- 
ae. pucigang Aiei także.. ETA ZM „ oddzia 
polski manewroy.ał, „PTZERU ajae komunikace 
Moskaiom, mjędęy: Częstochową | l „Kaliszem, „.„, 
Ruchy fe stromag.. polskich _ ‘pa RyErAnICZU 
pryskiems, adby wwały, się wow: 
„niem oddziału , Muzakoyakiego, pog Sbc 
Krakowąkiejy, łtayczkpnyj, „Dzachowąkiego y wO 
„patowskiem któr) ng ‘pitie, Pod, Grochę owiskażji 
maszerował do Brodów T spotkanie „gadzigu 
Gryltiskięgo i dla ściągnICIA, lub porozni & 5 
z zromadą Tprkieip gü: W: okolicach h 
Warki, ten, zań „pogunawszy siç ku "Koztenięoji. 
rozłożył ia byi w, lasach miedzy, EFAA aia i 
kozienirami ubozepy 
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powzano wania godnych. Następnie przyaresztował | potępić powinien, bc nie wolno pierwszemu le- 


znaczną liczbę tych ostatnich, pod pozorem, że 
się oddają temu smutnemu zarobkowaniu, nie 
będąc wpisane, a po ukaraniu kazał je wcią- 
gnąć w rejestra i zmuszał do odebrania pozwo- 
lenia, jakie wyklę otrzymują publiczne dzie- 
wczęta. ; 

Morning Post, kończąc swój akt oskarżenia 
przeciw wyższej Izbie, powiada, że naród, an- 
gielski jest mniej egoistycznym od lordów, któ- 
rzy nim rządzą. Kiędy serce narodu raz jest 
wzruszone, niepodobna, aby jakaś niepewna 
trwoga zdołała przeszkodzić, by nie szedł za 
szlachetnym popędem. 

Praga, 19. lipcu. 

(A) Dzienniki czeskie rzuciły się niemiłosiernie 
na pamflet diurnisty, pana Józefa Ranka. Mia- 
nowicie Bolesłavan zadaje ciężkie ciosy nie- 
tylko pismakowi najętemu, lecz całej moskiew- 
skiej koterji dekorowanej. Jak wiadomo powo- 
łuje się p. Rank w swojej broszurze na zdanie 
Hawliczka o Moskalach.* Na to odpowiada Bo- 
leslavan:' „Czyż uwierzy kto, iż $. p. Hawliczek 
był by był zdolnym do apoteozowania cara mo- 
skiewskiego! Gdyby żył jeszcze, obrócił by broń 
swą niezawodnie przeciw teraźniejszym nieprzy- 
jaciołom Polaków. Przypuszezenie to poprzeć 


możemy dowodami. Hawliczek nie bronił by ni- 
gdy polityki owych ludzi, którzy nie wierzą w, 


narody, lecz wierzą w rządy; którzy zasady, 
w których obronie on niegdyś stawał, nazywają 
teraz pseudoliberalizmem; którzy się łączą z ary- 
stokracją, przeciw której wymierzone „były jego 
najostrzejsze pociski; którzy zwątpili w przy- 
szłość mniejszych narodów a otrzymują pochwały 
i hołdy od Ruskiego Inwalida, organu Murawie- 
wów, Bergów i wszystkich tych barbarzyńców i 
brytanów azjatyckich. Jesteśmy silnie przeko- 
nani, iż Hawliczek wystąpił by teraz energicznie 
przeciw pewnym znanym panom, podobnie jak 
wystąpił przeciw znakomitemu piewcy „Slavy 
dcera,“ Kollarowi, jako też przeciw Wacławowi 
Hance, gdy tenże chełpił się swoim orderem mo- 
skiewskim. Koterja więc, przeciw której zwraca 
się Boleslavan, nie ma prawa powoływać się w 
wspomnionej kwestji na Hawliczka. Niedarował 
by on nigdy im, którzy w r. 1848 bawili się w 
demokratów sławiańskich, iż przyjęli ordery mo- 
gkiewskie. Jak zresztą Hawliczek sądził i pisał 
o Moskwie, tego najlepiej dowodzi następująca 
jego „Pieśń o Moskwie,“ (którą podajemy czy- 
telnikom w wolnym przekładzie; p. r.) 

Gdzie ojczyzna ma? 

Gdzie zamieć mrożna wiecznie dmie, 

Gdzie szakąl wyje, niedźwiedź mruczy, 

Gdzie tchórz i kuna w śnieżnej mgle 

„ Obchodzą gody, a wiatr im huczy 

Pieśń, co odgłosem w stepie gra — 

Tam kraj moskiewski, ojczyzna ma. 


Gdzie ojczyzna ma? 

Gdzie niewolnikiem cały lud, 

Gdzie kozak z spisą stróżem prawa, 
Gdzie godłem władzy mongolski knut, 
Gdzie ukaz pisze nahajka krwawa, — 
Tam moi mili, tam druhów ćma, 

Tam kraj moskiewski, ojczyzna ma. 


Gdzie ojczyzna ma? 

Gdzie za myśl wolną, wolny śpiew 
Kopalnia czeka lub Kamczatka, 

„Gdzie nie dochodzi swobody wiew, 

Gdrie rajem jest sybirska chatka, 

Gdzie dłoń żelazna wstecz ziemię pcha, — 
Tam kraj niewoli, ojczyzna ma. 


Gdzie ojczyzna ma? 

Gdzie każdy wzniosły szląchetny czyn 
W samym zarodku niszczy władza, 
Gdzie w ciemnej nocy pogrążon gmin, 
Gdzie doli, światła skarb nie osładza, 
Gdzie państwo nocy od wieków trwa, — 
Tam kraj moskiewski, ojczyzna ma! 


Ziemie Polskie. 
Kraków d. 20. lipca. 

A Coraz częściej słyszymy o pożarach mia- 
steczek i wsi w Galicji; pogłoski o nich rozcho- 
dzące się przybierają jakieś intencjonalne roz- 
miary, jakby naumyślnie wypuszezone z kuźni, 
nawykłej do alarmowania różnemi piekielnemi 
postrachami. Koniec końców, wczoraj stróż ma- 
rjacki widział pożar w okolicy Giebułtowa czy 
w samym Giebułtewie. (Giebułtów nie miecho- 
wski, lecz w tutejszym będący okręgu.) Przed- 
wczoraj zaś na Podgórzu ogłaszano przez bębny, 
aby mieszkańcy zaopatrzyli się od wszelkiego 


przypadku ognia w stósowne narzędzia. Skut-. 


kiem czego właśnie teraz to obwieszczano, nie 
wiemy, — mówią jednak, że skutkiem poznaj- 
dywanych kartek, donoszących o mającem nastą- 
pić spaleniu Podgórza. 

W ostatnich też czasach kartki podobne, 
plakaty ohydne zagnieździły się w naszem mie- 
ście. Zawarte w nich najszkaradniejsze oskar- 
żenia, które jako wymierzone z ukrycia, tenden- 
cyjnie złośliwe, dają poznać źródło nieczyste 
— moskiewskie. Podobne plakaty, gdyby się na- 
wet w nich słuszne znajdowały zarzuty, każdy 


pszemu wymierzać dowolnie sprawiedliwość; — 
ocenienie, czy kto godzien  infamii lub nagany, 
należy dzisiaj, jąk wiemy wszyscy, do kogo innego. 
Uzurpacja więc w takim razie ma na celu je- 
dynie poróżnienie i rozdrażnienie mieszkańców 
między sobą, eo właśnie jedynem jest życzeniem 
sprytnych ajentów moskiewskich! “ | 

| Z Królestwa tyle wa tylko donieść może- 
my, że Czachowski, lubo jeszcze nie zupełnie 
zdrów, (jednak nie w skutek rany), znów działać 
poczyna —' tymczasem doskonale się organizu- 
jąc. Mieliśmy sposobność słyszeć od jednego 
z jego przybocznych, co za ład, karność i duch 
panuje w oddziale tego energicznego partyzanta. 
Pomimo, a raczej właśnie dla tego, że naczelnik 
jest surowy i wymagający, ma ludzi samych wy- 
próbowanych, zahartowanych na głód, nędzę, nie- 
wygody i ustawiczne walki z Moskalem. Zna 
każdego dokładnie, wie też, ile na niego racho- 
wać może; takich zaś, którzy choć raz ucieczką 
się splamili, pod żadnym warunkiem więcej nie 
przyjmuje. : U 

Ale cóż niestety | kiedy mu brakuje często 

nietylko kawałka chleba dla strudzonego żołnie- 
rza, ale eo gorsza, broni i amunicji. Nie może 
się z nizkąd żądnych posiłków doczekać, — 
przewozu broni, którą potrzeba dostać z pewne- 
go ukrycia, nikt się podjąć nie chce; sam zaś 
dla odległości i innych powodów uczynić tego nie 
może. Broń też, którą żołnierze jego posiadają, 
sama moskiewska, bohaterstwem zdobyta 
na zabitym moskalu! — Jestto wprawdzie zna- 
komity sposób ściągania sobie posiłków , atoli 
zanadto hazardowny, któremuby łatwiej orga- 
nizacja z zewnątrz, zapobiedz mogła. Od- 
dział Czachowskiego wynosi dotąd przeszło 300 
ludzi, © miejsca, dla wiadomych przyczyn, dzi- 
siaj nie podajemy. © Oksińskim nie nie słychać, 
pomimo niedawnych pogłosek, że nanowo zbiera 
oddziały. Przyczyny rozpuszczenia oddziału ró- 
żnie różni podają; to jednak zdaje się jaż dziś 
być pewnem, *że sobie samowolnie, nie będąc 
do tego okolicznościami zmuszony, a więc bar- 
dzo nagannie postąpił. 


Kraków 21. lipoa. 

(ski) Z krakowskiego województwa docho- 
dzą nas. coraz smutniejsze wieści o ucisku i 
prześladowaniu obywateli, jakiego dopuszcza się 
naśladowea Wiszatela, Czengiery. Dwóch pp. 
Bocheńskich braci uwięził znowu temi dniami, a 
grozi wszystkim, że jeszcze surowiej będzie po- 
stępował. Na lud wpływa przez swoich płatnych 
piesków, eo w imieniu jego i cara szczekają 
fałsze nikczemne. Głosić on chłopom każe ciągle, 
że panowie zrobili powstanie tylko na to, aby 
przywrócić pańszczyznę. Lud naturalnie wierzy 
temu po części, ale też po części, i to większej, 
nie wierzy. Lecz czyliż nie można było zapo- 
biedz temu, ąby w zupełności tej bajce nikcze- 
mnej nie wierzył? Nie możnaż było, nie należa- 
łoż się to zaraz po 22. stycznia? Wszakże w in- 
formacji, wydanej dowództwom oddziałów przez 
komitet centr. z d. 22. stycznia, było wyraźnie 
nadmienione, aby obywatele w obee dwóch 
świadków i wójta ogłoszone uwłaszczenie za- 
przysięgali i do akt gminnych wciągali. Czemuż 
tego nie wykonano? Chłop dziś powiada tak : 
Ej, cobysmy ino wiedzieli ze to na prawdę pa- 
nowie się biją z Moskalami, o ojczyznę i o nas 
i o siebie — i zeby nam panowie zaprzysięgii, 
ze nie będzie jak świat. światem pańszczyzny i 
czynszów, tobyśma mocny Boze capkami bestją 
Moskala zarzucili, a bilibysmy się za wszyst- 
kich. Ale wierz ze ta, jak ci powiedzą? W tych 
słowach, żywcem z ust ludu wyjętych, spoczywa 
cały wyrok surowej nagany dla tych, którzy byli 
powinni informację komitetu centr. z 22. stycznia 
wprowadzić w życie, a tego nie uczynili. Wy- 
raźnie lud domaga się przysięgi, a komitet 
centr. jakby to przeczuł, wyraźnie ją w swej in- 
formacji przepisuje. 

Widzimy tu jasno, czego dzisiejszemu po- 
wstaniu brakuje — dlaczego tak chwiejną idzie 
drogą. Gdyby głos mój mógł w chaosie tysiąca 
głosów coś znaczyć — wołałbym teraz z głębi 
serca: Nie zapominajcie o ludzie, a i lud wtedy 
nie wyda was w ręce wroga! Nie tyle tu chodzić 
powinno o przywdziewanie stroju chłopskiego 
na siebie, ile o podniesienie tego ludu do go- 
dności obywatelskiej, do równości w obec praw 
ludzkich. Gdybyście go należycie usamowolnili 
i uwłaszezyli, jużby tem samem był podniesionym 
z niziny swego poddaństwa pańszczyźnianego; 
a wtedy niebyłoby koniecznem ultimatum, pro- 
ponowane przez 13 numer Kroniki, aby nie mo- 
gąc podnieść ludu do siebie, zniżyć się do 
niego strojem. Strój chłopski dobry jest, pię- 
kny i nie poniża nikogo, a nawet może jest 
i praktyczny: ależ nie może być jedynym środ- 
kiem do pogodzenia się z tym ludem, z którym 
z innej strony obywatele niektórzy braterstwa 
nie pragną. Oto na hańbę historji spółczesnej, 
zapisać tu musimy fakt, nadesłany nam z wiaro- 


godnego źródła, o pewnej pani z Proszowskie- | 


go (a nawet jej nazwisko znamy), która zmusza 


włościan swojej wsi R. do płacenia czyn- 
szów. Na prośby chłopów, przyrzekających za 
czynsz odrobić, jest nieubłagana. I ta pani nosi 
polskie nazwisko! Należy do tej wielkiej rodzi- 
ny Polaków, których krew w obec niej płynie 
strumieniami, których setki giną na szubienicy!!! 
Oto są grzechy naszego żywota, oto jest ołów, 


'eo ściąga naród w dół jarzma, niewoli i brudu. 
W Krakowie samym wszystko tak jak było. 


Rewidują, aresztują, zarządzają obławy it. d. 
it.d. Ważniejszym faktem dnia wczorajszegą 
było znalezienie w ogrodzie botanicznym zabite- 
go sześcioma pchnięciami sztyletu człowieka, 
jak się zdaje, podejrzanego. Nazywał się on 
podobno Powroźnicki, służył dawniej w e. k. 
wojsku przy ułanach, a ostatniemi czasy miał, 
jak słychać, zadenuncjować kogoś przed c. k. 
policją. -= 

Rewizje po nocach odbywają się swoją dro- 
gą. Z piątku na sobotę patrol zadzwoniwszy do 
bramy domu profesora Kremera, gdy mu otwo- 
rzono, pochwycił najprzód stróża między siebie 
a następnie przetrząs! cały dom, nietłómacząc się 
nikomu, z jakiej racji i z czyjego nakazu. Wcezo- 
raj w sądach odbywać się miała ostateczna toZ- 
prawa w procesie zarządcy drukarni Czecha, p. 
Franciszka Mikulskiego, (wypuszczonego właśnie 
wczoraj z 6tygodniowego więzienia, także za 
wyrokiem o przestępstwo drukowe przebytego),— 
a powodem procesu jest tajemna publikacja 
Głosu kapłana, o którą p. Mikulski został pusą- 
dzony. W kościele św. krzyża odprawiło się wczo- 
raj nabożeństwo za duszę 3. p. Wojciecha Szymo- 
nowicza, adjutanta Duuajewskiego. (Dowódzca i 
adjutant utonęli w Wiśle 20. czerwca.) 

Do Kroniki piszą z Warszawy, iż słychać o 
odwołaniu Murawiewa, na żądanie zagranicznych 
mocarstw ` Dobra ta, aczkolwiek bardzo .wą- 
tpliwa wiadomość potrzebuje potwierdzenia. Ks. 
Feliński wysłany do Jarosławia, w rozmowie z 
carem, nazwany niewdzięcznym, usłyszał w koń- 
cu te słowa: „A teraz jedź, gdzie twoja matka 
była.* — Cóż się stanie z Wielopolskim ? 


a". | past, 


Zalecenie p. jenerał-gubernatora do naczelnikow 

wileńskiej, kowieńskiej grodzieńskiej , mińskiej, 

witebskiej i mohylewskiej gubernji z d 1. (13.) 
lipca 1863 roku. 

Większa część ferm skarbowych i innych 
artykułów czynszowych , zostających pod zarzą- 
dem izby dóbr państwa, znajdują się w dzierża-. 
wie u miejscowej szlachty i obywateli pochodze- 
nia polskiego, z których wielu niezważając na 
znakomite korzyści, otrzymywane przez mich z 
posiadania własności rządowej, wzięli“ czynny 
udział w powstaniu i używają znacznej części 
dochodów z dzierżawnych majątków na podtrzy- 
manie ruchu rewolucyjnego w kraju i na poma- 
ganie powstańcom. 

Zważywszy, iż dla przywrócenia spokoju i 
porządku niezbędnem jest pozbawić złomyślnych 
wszelkich środków do dalszego prowadzenia ich 
występnych czynności, najpokorniej proszę Wa-. 
szej Ekscelencji rozkazać wszystkim powiatowym 
wojennym naczelnikom i sprawnikom powiato- 
wym powierzonej panu gubernji, aby ci ściśle 
czuwali nad dzierżawcami ferm skarbowych i 
innych artykułów czynszowych, i gdyby się po- 
kazało, że którykolwiek z tych dzierżawców lub 
ich rządców i administratorów bierze udział w po- 
wstaniu, dostawując bandom pieniędzy, broni, ży- 
wności, albo ukrywając od władz miejscowych i 
oddziaiów wojennych buntowników lub też miej- 
sca ich przytułku, tudzież osobistem uczestni- 
ctwem w powstaniu, poduszczaniem włościan, wer- 
bunkami, rozpowszechnianiem podburzających 
proklamacyj i w ogóle podejrzanem postępowa- 
niem i wydaleniem się z miejsca pobytu: to po 
otrzymaniu o tem wiadomości naczelnicy wojenni 


i sprawnicy, postępując z winnymi na zasadzie. 


$$. 9i 13 wydanej przezemnie instrukcji dla wo- 
jenno cywilnego zarządu policyjnego, i usunąw- 
szy ich z miejsca zamieszkania, obowiązani są 
według brzmienia $$. 14 i 19 tejże instrukcji 
bezzwłocznie zabrać wszystkie produkta i inną 
majętność, oraz gospodarstwo będące własnością 
dzierżawców, sprzedać takowe i otrzymane pie- 
niądze złożyć do miejscowej Izby skarbowej, za- 
wiadamiając jednocześnie i izbę dóbr rządowych, 
dla przyjęcia ferm i artykułów czynszowych i 
oddania takowych innym pewniejszym dzier- 
żŻawcom. 

Zalecając Waszej Ekscelencji czuwanie nad 
ścisłem wykonaniem niniejszego rozporządzenia, 
proszę pana zawiadomić o takowem miejscowa 
Izbę dóbr rządowych dla należytego zjej strony 
wykonania. (Oryginał podpisał :) Jenerał piechoty 
Murawiew. 


— m 


Z Wiednia. 


Wiedeń dnia 18. lipca. 

(?) Darujcie, żem wam żadnego nie prze- 
głał sprawozdania z posiedzeń Izby poselskiej 
z d. 14. i 15. lipca. Niebędąc bowiem w Wie- 
dniu nie mogłem też tego uczynić. Ale muszę 
wam powiedzieć, żeście wcale niewiele na tem 
stracili, gdyż jak wam wiadomo, obradowano 
w tychże dniach nad projektem prawa, tyczące- 
go się skorszego traktowania projektów do 
praw, odznaczających się wielką objętością, jak 
n. p. prawa konkursowego, potem postępowania 
w sprawach karnych i eywilnych, a na ostatku 
samego kodeksu karnego i t. p. Czasby już 
był, aby postępowanie tak karne, jak zwłaszcza 
cywilne z kretesem zmieniono. Zmian tych ocze- 


kiwano już dawno i sądzono, iż jeszcze p. Kraus, 
a później p. Nadasdy coś w tym względzie u- 
czynią Wszakże nadziejerbyły daremne, a wie- 
deńskie dziępniki przedrsiwały sopie Oiiego 
czasu z obu, mówiąc, iż p. Kraus przejęty do 
żywego galicyjską procedurą cywilną, chciałwy 
był nią uszczęśliwić wszystkie kraje rakuzkie, 
tak samo jak p. Nadasdy zamyślał poczęstować 
znowu procedurą węgierską rzeczot kraje Ta- 
kizik. £5 BER p 
1 Wydział, wysadzony do; zastanowienia "się 
nad ministerjalnym projektem du wsągyuni 
prawa, chciał z początku cały pr 
odrzucić, i to w Izbie oświadczy 
wać, mając na uwadze  niewłaś 
wiele szkody dla Izby samej i dla stanu kon 
stytucyjnego w przyszłości wyniknąćby mogło. 
Przytomny._ obradom wygziałowym p. Sehmerling, 
podołał wszakże wpiynąć ua członków v tyle, 
iż wydział nie z czystem odrzuceniem przed 
Izbą wystąpił, ale z projektem tałkienm odmier- 
nym od rządowego. Przez zmiąnę taką nie 
mogło ministerstwo osiągnąć celu który sobie 
pierwotnie wytknęło. W czasie rozpraw starano 
się poprawkami- i dodatkami cokolwiek rzecz 
naprawić, ale nie wszystkie poprawki i dodatki 
zostały przyjęte. Nasi delegaci głosowali za kv- 
misją prawie zawsze. „W takich okolicznościach 
przyjęte prawo przy czytaniu drugiem nie mo- 
gło zadowolnić ani ministerstwa, ani Izby Dla 
tegu nie zadziwi nikogo, iż przy trzeciem _czy- 
taniu upadło, albowiem nawet minisirowie, któ- 
rze są posłami, równie jak nasi za uiem nie 
powstali. Ztąd pochodzi, iż z odrzucenia prawa 
wspomnionego nie tylko Izba, ale i publiczność 
bardzo zadowolona. "z 
Dzisiejsze posiedzenie zaś nie wzbudzało 
najmniejszej ciekawości, albowiem zajmowano 
się ną niem niemal wyłącznie wysadzaniem ko- 
misji. do rozmaitych wniosków rządowych : z 
Izby poczynionych. „Że zaś p, Piener miai dziś 
wnieść budżet na rok 1864, przeto zgromadziło 
się prawie całe ministerjum. Pp. ,Dzieduszyckie- 
mu, Rogawskiemu + Szeliskiemu, równie jak 
pp..Prażakowi 1 Beleredenu udzielonu ` ufiopy, 
pierwszym trzem na 8 dni. Z, naszych posłów 
jest tylko dwunastu obeenycn na posiedzeniach; 
reszta atoli albe choruje, albo bawi w domu za 
urlopem. -Owoż okoliczność tą nieprzyjemne rv- 
bi wrażenie ną słuchaczach polskich, z góry na 
swojską kupkę poglądających. Pocieszamy się 
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jedynie „tem, iż chorzy mogą wyzdrowieć i_ 


ną, SWe stąnowiskę powrócić; "a "urTlGpSWu 
nym  powychodzą urlopy i wracąć «now 
wypadnie ` Kto w domu jesi niezbędnym i 
i przytem dobrze służy sprawie, tego uwagi na- 
sze się nie tyczą. Lecz dajmy temu "spokój; 
może później przyjdziem jeszcze kiedyś ha 
ten tor. s > 

Po załatwieniu drobnycn spraw bieżących 
przeczytano interpelację dr. Stamma i przyjaciół, 
wystósowaną do ministra finansów i handiu 
względem doglądania fabrykacji prywatnych szyn 
kolejowych, przeznaczonych’ do publicznego uży- 
cia. Potem przeczytano dwie petycje z Pragi T z 
Wiednia. 30 

P. Plener przedkładając dzisiaj swój budżet 
ua rok 1864, uzasadniał przedłożenie swoje w 
bardzo długiej mowie. którą znależć możecie 
w różnych gazetach wiedeńskich w całkowitości. 
Jak zawsze, tak i teraz będzie deficyt, ktory 
znowu pokryć trzeba albo podwyższeniem po- 
datków, albo pożyczką 1 sprzedażą dóbr skarbo- 
wych. Wiedeńska Presse dobrze osądziła wspo- 
mniony deficyt P. Plener 4' tego roku nie zdc 
był się na inszy pomysł; jak nie ma pieniędzy 
do opędzenia wszystkich potrzeb, to albo poży- 
cza, albo dobra sprzedaję. albo też chce podwyż- 
szenia. podatków obojga. Tylko w tym razie 
możnaby krok jego usprawiedliwie, gdyby .się 
przekonane, postępowania państwa rakuzkiego 
w sprawie polskiej, „iż niesione ofiary nie obró- 
cą się w niwecz, tak jak to się w wojnie kryn- 
skiej stało. W czasie pokoju wydawać bowiem 
na budżet wojskowy takie sumy neapolitanskie, 
hez osiagnięcia celu szęzytnego, połączonego z 
tak widoczną korzyścią dla giebie — byłoby nie 
do darowania. Ustawiczne wahanie się powin- 
no w końcu ustąpić miejsca sprężystemi 1 tak 
jasno wskazanemu działaniu; a poczynione w 
wschodniej wojnie doświadczeni nie powinny 
pójść w las dzisiaj. Zdaje się nam, iż tylko 
ten kierunek rządu wpłynąć potrań na branie 
udziału naszych posłów vw  obradąch budżeto 
wych. Postępowanie władz galicyjskich dzisiej 
sze mogłoby ich od zamiaru takiegu odwięć? 
gdyż widzą tutaj, jak p. Balabin ręce zacięrajś” 
cieszy się i dziękuję za przysługi oddawe”” 
Kiedy p. Bałabin się cieszy, to Austrja, a ma- 
nowicie Polacy smucić sję powięni, | rzeczy WE 
ście się smueą, zwłaszcza ci ostatni | 

Prawo konkursowe, przedłożone Izbie pr 
Bergera w imieniu Izby adwokackiej wiede?” 
skiej, odesłano zgodnie z wnioskodawcą do Wy 
działu, wysadzić się mającego. dla rozebrani* 
projektu takiego samego, przez rząd przedłożo. 
nego. Do tego wydziału wybrano tedy na Wn? 


16% 


Lo 


sek Herbsta. 12 ezłonków z Izby, mianowicie: 
LCH Wj hë Gd,” WE * Wintersteina, 
Taschka, Contiego, Riehla, Kaisera, Mandelblttha, 
Schindlera, Tsehabuschnigga, a przy powtórnem 
głosowaniu Broschego. Potęm uzasadnił Iskra 
swój wniosek względem ułożenia prawa o sto- 
warzyszeniach i zgromadzeniach. Do wydziału 
tego wybrano 9 członków, a tymi są: Dobblhoff, 
Iskra, Schindler, Terhabuschnigg, Grocholski, 
Fleckh. Mihlfeld, Brinz, Van der Strass. Jak 
dalece prawo takie potrzebnem jest, wiemy i 
czujemy to-bardze dobrze. Chwała Bogu, że 
choć raż już nie trzebą będzie zależeć w tym 
względzągągmod samowoli urzędów politycznych! 
W z ANA po kiikakrotnem prze- 
in6wieniu Taschka i Wintersteina, potem Herbsta, 
Mthlreldg F Brinza przystąpić do wybrania ko- 
mišji, która by zdała sprawę Izbie z przedsta- 
wienia wydziału, kontrolującego długi państwa a 
wybranego roku zeszłego. Taschek, sprawodawca 
wydziału kontrolującego, elciał bowiem, aby nie 
wybierano nowej w tym ceiu komisji i aby on 
sam zdawał sprawę. Winterstein przeciwnie 


wniósi, aby nówj wysadzi wydział do rozpozna-* 


nia sprawozdania komisji kontrolującej. ` Mühl- 
$ekl i Herbst popierali Wintersteina, a Brinz Ta- 
scheka. Dopiero Tschabuschnigg zrobił wniosek 
pośredniczy, aby sprawozdawcy kontroli wolno 
było głos zabierwć w Tzbię” ilg razy tg za po- 
trzebne uzna, i pogodził obie strony. Wniosek 
Winterstema s lodatkiem —Tschabuschnigga zo- 
stał nareszcje większością głosów przyjęty. Do 
komisji tej nie wybierano dzisiaj członków z 
powodu późnej pory i znużenia; ma ona się 
składać stósownie do wniosku Wintersteina z 9 
członków, którzy z [zby wybrać się powinni, 
jak Mahlfeld zaproponował, 

Jutro: posiedzenie o 10. źrana. Porządek 
dzienny : wybór komisji do rozebrania sprawo-. 
zdania wydziału kontrolującego; wniosek Mühl- 
felda względem dopuszczenia żydów do notarja- 
tów, prawo osiedlenia w gminach; pie: wsze Czy- 
ianie budżetu. Posiedzenie zamknięto o 1%, po 
poludniu. 

Interpelacja posła Rady państwa hr Poto- 
ekiego-de" Wys=mimisterjium opiewa dosłownie : 
W r„Jak wiadomo j doniesień czasopism, strze- 
lano powtórnie na ulicach Krakowa do ludności, 
przyczem niektórych zabito lub raniono. l 

Zotegu powodu Poi o, k. dyrekcja 
pSlicji, krakowska 15: b. m. następujące ogło- 
szenig! da łudności. ">i ` 
= (Tu następuje drukowane już w Gazecie 
Jarodowej ostrzeżenię krakowskiej władzy, po- 
„qimyjnej). s. 

- 7 Ogłoszenia tego pokazuje się, że owe 
krwawo zakończone ekscesa niemogą być przy: 
pisane ludności krakowskiej, lecz tylko niektó- 
rym ludziom Ziej woli, a władza policyjna daje 
poniekąd świadectwo” iudności krakowskiej, że 
takowa nietylko postępowanie tych niektórych 
złej chęci niepochwala, ale nawet potępia. 

Niemożna się wstrzymać oduwagi, że nawet 
zbiegowiska ludności, których ludzie złej woli 
używają do *dxsces4f , "możnaby łatwu* nmknąć, 
gdyby ty lku częste transporty złapanych powstań- 
ców lub poszukiwania domowe, o ile takowe są 
koniecznemi, odbywały się bez szumnej osten- 
tacji, bez zamykania ulic, bez gwałtownego wła- 
mywania się, a zato,z większym taktem, z więk. 
szem szanowaniem naszych uczuć i z mniejszą 
pogardą dla ludności, niżto się dotychczas działo. 

„Wobec. takiego zachowania: się ~ ludności, 
jak je Sama władza policyjna przedstawia , są 
owe krwawe środki nie do wyiiumaczenia, a 
to tem bardziej, że poprzednio władza policyjna 
takowej nie ostrzegła i nie wzywała do rozejścia 
się. Całkiem zaś nie do wytłumaczenia jest to, 
że roztropnej i ekscesa takie potępiającej publi- 
czności zagrożono na przyszłość powtórzeniem 
takich krwawych środków bez poprzedniego za. 
wezwania do rozejścia się, podczas gdy bezpo- 
Średnie używanie broni może być zastósowanem 
przeciw osobom pojedyńczym i- przy osobistęj 
wykroczeniu,/a nię przeciw całej ludności. 

Niewątpiąc że rząd nakaże śledzenie wy- 
padków tych, a mianowicie zajścia z 14._b. m., 


pozwalam gobie zapytać: =a an a 
d AIC rzad ograniczy się W tym w ypadku 
na ania władz krajowych, Jub- czyl 


zarządzi śledztwo ? 


=<©zy miezechciałby izad bezwłocznie polecić 
Cze! y śząd bezwłocznie poleci 
ma galicyjskim, ażeby na ludność bez po- 


rzedniego T” PE OE : 
frzełamót wezwania do rozejścia się nie 


Jestem z ; 

inne pytanie. 7 eM brzyłączyć do tego jeszcze 
podał poseł galicyjąk; „ 14. b. m. wypadku 
urzędzie telegraficznym rapenoe w krakowskim 
mianowicie do mego, kolegi Zopa, Wiednia, a 
stępującej treści : zań 'Klewicza, na- 
© „Dr. Zyblikiewicz , poseł d b 
w Wiedniu. :*e Po obiedzie przedsjęwyjęgo" "A 
ulicy Siennej przy silnej asystencji wojskowe: 
z wielką ostentacją rewizję domową; zgrom, Aan 
się wielu spokojnych widzów na głównym i ma. 
łym rynku. ' Przy odwożeniu aresztowanych świ. 
stali sageznicy, « Afrzędnik * policyjny „kazał dać 
Ognia bez powodu i ostrzeżenia. Kaniono ciężko 
wielu ua małym rynku z dala stojących. „ Poli- 
Cjanci | żołnierze Ściguli pojedyńcze osoby, ka- 
lecząe kolbami i szablami. Przy odnoszemu van- 
nych strzelano na głównym rynku. W mieście 
wzburzenie i smutek. Między rannymi jest dwóch 
księży: Gorczalewicz, starzec 6Uletni, Sokulski 
kontuzjowany. Sługa kościelny Belica lekko 
;nny, równie jak i żona mieszczanina. Metzger 

Ząbek bardzo ciężko. -— Benoe, poseł sejmu 
rajowego. 2 


Nazajutrz otrzymał oddawca następującą od- 
powiedz odrnowną: |... 

„Pan Benoe, posel krajowy w Krakowie. 
Telegram WPana zwraca się 7 powodu. treści 
niedopuszezalnej.* C. k. główny urząd telegrafi- 
czny. Kraków 15. lipca. t D 

Składając akta te nastół wys. Izby, pozwa- 
lam sobie zapytać: 1. Czy krakowski urząd 
telegraficzny nietylko w formalnym, ale także 
w materjalnym względzie działał podług instruk- 
cji? 2. Czy instrukcje tak daleko sięgają, że na- 
wet poseł rady państwa podczas sesji niemoże 
być o tak ważnych wypadkach w swoim kraju 
rodzinnym drogą telegraficzną uwiadomionym ? 
Adam Potocki, Ludwik Ruczka, dr. Bętkowski, 
Dobrzański, Cielecki, Krzysztofowiez, dr. Fleck, 
M. Heysz, Berger, dr. Hasgner, Kiuderle, dr. Zy- 
blikiewicz, Stanisław Morgenstern, Gutowski, 
Grocholski, Kirchmajer, Wężyk, dr. Rechbauer. 
dr. Gross, dr. Haan, Dabon, Remeter 


ve: =. 


Interpelacja (hr. Eugeniusza Kińskiego „do, 


wys. iministerjum : - y 

$. 5, prawa z 27. października 1852 tak 
opiewa: „Nikt niemoże * hyċ* do pobytu w 
pewnem miejscu lub“ kraju bez prawnie uża-, 
sadnionego zobowiązania zmuszanym (interno- 
wanym, konfinowanym.) 56] 

Ponieważ obecnie zachodzą liczne interno- 
wania, to upraszają podpisani W. ministerjum o 
udzielenie: | powodów, jakie rząd skłoniły do 
licznych internowań ? 2. treści istnieć mogącego 
traktatu międzynarodowego lub innych układów. 

E. Kiński, Alfred $kene, M. Kaisersfeld, I. 
v. Kiehhoff dr. Fleckh, M. Heysz, dr. Rechbauer 
dr. Berger, dr. Gross: |Wohlwend, dr. Haan, 
Pummerer, dr. Haffner, * dr. Taschek, dr. Stie- 
ger, Eiselsberg, M. Gscehnitzer, Lohninger, Herbst, 
dr. Neumeister, Kuranda. 
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* Aresztowania i rewizje. Wczorajszy dzień będzie 
pamiętnym w dziejach Lwowa: od godziny 5 zana do 
późnego wieczora e. k. policja była żajęta rewizjami i 
aresztowaniami. Kogo tylko, czy dla stroju, czy z twa: 
rzy uważano za obcego i podcjrzywano go, iż brał lub 
ma zamiar wziąść udział w powstaniu polskiem areszto- 
wano go na ulicy, na spacerze i odstawi*no do policji ' 

Przetrząśniono hotel Hofmanna. (dawniej rosyjski) 
gdzie aresztowano dwie osoby, i hotel Europejski, odbyto 
rewizje ną Łyczakowskiej ulicy a pp. Olszewskiego i 
Ubysza, a z pomieszkania drugiego aresztowano dwóch, 
mezczyzn, zaopatrzonych w legalne paszporta; aresztowano 
po poprzodniej rewizji trzeci panów Wasilewskich: Ta- 
deusza, Antoniego i Wincentego, braci zasłużowej wła. 
ścieielki pensjonu panieńskiego, p. Felicji Wasilewskiej ; 
aresztowano też powtórnie p. Tadeasza Niewiadomskiego, 
jako też innego pama. Aresztowano łakże na uli- 
cach bardzo wielu ludzi przechodzących. Dzisiaj zaś 
o godzinie 4!/, zrana odbyła się rewizja u cukiernika 
tutejszego p Rothlandera, przy której aresztowano dwóch 
młodych ludzi. 4 

* Pogrzeb Ś. p. Kazimierza Mielęckiego Brom- 
berger Zeitung tak opisuje: Dnia 12. b. m. około go- 
dziny 10. wieczór przywieziono do Łabiszyna wśród od 
głosn dzwonów ciało zmarlegu dowódzcy powstańczego 
Kazimierza Mielęckiego. Już przed godziną. 9. niozliczo- 
ne tłumy ludzi posuwały się z Łabiszyna i okolicy ku 
gościńcowi barcińskiemu, zkąd mial nadejść kondukt. 
Przed konduktem postępował liczny nadzwyczaj zastęp 
włościan w narodowym stroju z płonącemi pochodniami 
i olbrzymiemi chorągwiami. Za włościaństwem szło licznie 
zastąpione duchowieństwo, za duchowieństwem karawan, 
Trumnę niesiono na rękach. Oprócz białego krzyża nie 
miała ona żadnych oznak, równie też nic miała żadnego 
napisu. Za trumną prowadzono osiodłanego konia zmar- 
łego. Dalej poruszała się nieprzejrzana mnogość ludu, 
a powozy zamykały kondukt- wolnym krokiem do ko- 
ścioła katolickiego w Łabiszynie posnwający się. Dwór 
hr Skórzewskich leżycy przy drodze był jasno oświe- 
tlony, Ludzie niosący pochodnie zatrzymal: sie przed 
kościołem i utworzyli szpaler, wzdłuż którego przeszedł 
cały kondukt, poczem pochodnie pogaszono. Nazajutrz 
pochowano ciało w grobie familijnym Mieleckich na cmę- 
tarzu łabiszyńskim. 


Ostatnie wiadomosci. 
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Dzienniki zajęte wyłącznie odpowiedzią mo- | 


skiewską. Język franeuskich staje się coraz wię- 
cej stanowczy i groźny. Miłośnicy pokoju pocie- 
szają się jedynie spóźniona porą. Lecz pośpiech, 
z jakim wysłano z Paryża, Londynu i Wiednia do 
Petersburga stanawcze zawezwanie do przyjęcia 
stawianych warauków, wskazuje właśnie iż po- 
mimo spóźnionej pory akcja szybko nastąpić musi. 
> Telegram nasz dzisiejszy mówi iż Austrja 
wysłała już notę do Petersburga, w której żąda 
przyjęcia sześciu punktów. Pokazuje się więc, 
że i tych sześciu punktów nie przyjęłą Moskwa. 
Anglja i Francja zaś mają żądać natychmiasto- 
wego ogłoszenia zawieszenia broni, zostawiająć 
co do reszty sposobów zalatwienia sprawy pol- 
skiej, drogę porozumiewania się r 
_ Depesza moskiewska, wręczona w Wiedniu, 
jak się dowiaduje O. D. Post, ma być we wszyst=" 
kiem odmowna. Nie przyjmuje ani zawieszenia 


broni, ani konferencji, ani nawet sześciu punk- 


tów. „Austeja propopowała Moskwie kilka odpo- 
wiednych środków tlo uspokojenia królestwa 
cija ma argumentować Gorezaków. Nie- 
kofin a środków znajdują się już w wy- 
z, ey zaś Zawiera w sobie pewne 
> których rozwój zastrzega sobie 

car skoro Przyjdzie czas po temu.” 
Mimowoli odpowiedź ta uczyniła wrażenie 
w gabinecie wiedeńskim. i 
Nie wzgląd na zamierzone w parlamencie 
angielskim rozprawy spóźnił odpowiedź moskie- 


| mą jeszcze armiję polską około TOtysięczną. Ko- 


wską, lecz zupełnie inna okoliczność. Presse 
utrzymuje wedle źródeł nadwornych, że „jeszcze 
w ostatnim tygodniu Moskwa za pońtędnietwem 
dyplomacji pruskiej usilne czyniła wytężenia, 
by Austrję przyciągnąć na swoją stronę. Uwa- 
żąno gabinet wiedeński za tak krótkowidzący, iż 
br. Werther poseł praski w Wiedniu z wyższego 
polecenia petersburyskiego ofiarował mu rolę 
rozjemcy w toczącym się procesie dyplumaty- 
cznym. 14£gćz odsunęła wytrwale» te pokusy od 


siebie i zniszczyłą tym sposoben: ostatnie wido- 


ki świętego przymierza To wptynęło na utwier- 
dzenie w dworach zachodnich dobrej opimii o 
Austrji. i daje nadzieję, że gabinet wiedeński 
przyjmie teraz i projekt rozejmu za swój. W o- 
góle propozycja zawieszenia “broni jest kamie: 
niem * probierczym  szczesości Inietylko Moskwy 
lecz i Austtji.* 

W Londynie, jak donosi Opinion natio- 
„ale z 19. b. m. —panuje wielki niepokój*wzglę- 
dem Polski. „Naród nie ustaje w okazywaniu 
swoich sympatyj dia dobrej sprawy: ale lordo- 
wie czerpią swe natchnienia tylko w nędznych 
rozważaniach i w fałszywych rachubach interesu 
na gładkiej drodze. Stracili oni z oczu wysokie 
pojęcia polityczne.. które jedynie mogą zapewnić 
przeznaczenia narodów, bo nie pomyśleli o tem 
że życie narodów, pomimo pewnych pozorów jest 
ściśle związane z wypełn.enicm wyższych obv- 
wiązków, którym potrzeba nmieć poświęcić w 
razie potrzeby okręta ludzi i skrzynie, "napel- 
nione złotem. 

„Ministrowie sami są go do zdań podzieleni. 
Oto co czytamy w tym względzie „w jednej kę- 
rćspondencji z Londynu: 

„Jeżeli jesteśmy dobrze poinformowani, ga- 
binet podzielony jest pod względem załatwienia 


„sprawy polskiej. na trzy prawie równe partje: 


„Jedna partja żąda demonstracji spokojowej 
przeciw Moskwie, przez zerwanie stosunków dy- 
plomatycznych, motywowane polityką przeciwną 
traktatom z r. 1815 i okrucieństwami, popełnia- 
nemi w Polsce przez jenerałów moskiewskich. 

: „Druga partja pragnie poprzestać na tem, co 
Się dotąd zrobiło, i zaniechać wszelkich. ostate- 
eznych negocjacyj ; a nakoniec trzecia chciałaby 
dalej prowadzić rokowania, nie troszcząc się by- 
najmniej o poniżającą sytuację, w, którą Anglja 
popadła przez swe urzędowe oświadczenia, iż 
nie ma wcale chęci domagania się sankcji swo- 
ich żądań.“ 

„Otóż to są lordowie, woła FOpinion natio- 
nale, którzy mają prętensję rządzić: światem i 
którzy  śmią sobie pochlebiać, 1% stoją na 
czele cywilizacji! Chełpią się, iż są najsilniej- 
'szą, podporą wolności w Europie — a kiedy wi” 
dzą naród bohaterski, powstający w imieniu 
tej wolności, w którą lubią się tak ubierać, ob- 
radują poważnie, aby wiedzieć, czyli zostawie- 
nie go barharzyńcom, którzy poprzysięgli go 
wytępić, nie zgadza się z regułami mądrości. 

i „Czyliż nie wiecie, patrycjusze wysp, że 
jeżeli kwestja polska nię, zostąnie prawem i 
sprawiedliwością załatwioną, to na Wielką Bry~ 
tanję spadnie za to całkowita odpowiedzialność? 

„Rząd francuzki nie pragnąłby, w istocie, 
więcej jak tylko wypełnienia wzgledem Polski 
obowiązków, jakie tak swięta sprawa na wszy- 
stkie cywilizowane wkłada narody; ale chciałby 
widzieć współnie | z nim idącą Apglję Jak wr 
1854. sy! dt 

„W Londynie zarem prawdziwy węzeł «bive- 
stji. Odpowiedź Moskwy oczekiwana z dnia na 
dzień,.a godzina wahania się minęła; wszelkie 
pozory powmny nakoniec zniknąć; potrzeba się 
oświadczyć albo za Polską albo za Moskwą, 74 
wolnością albo despotyzmem; potrzeba wybierać. 


między ofiarami a katami: potrzeba albo poświę: - 


cić zagady Mirawiewowi, albe * Murawiewa 
zasadom. i i w 
„Niechaj ministrowie królowej Wiktorji nad 
tem się zastanowią. Pozbawiają oni własny kraj 
całego uroku; wyciskają własnemi rękami nie- 
zmazalne piętno na czole Anglii, 
małoduszność lub prz 
skę w chwili 
zdolało.” 
Sprawozdanie 
administ. 1863 wy 
Sonntags-Ztg „ iż Rząd narodowy rozrządzał jako 
„dochodami zwyczajnemi 14 milionami rubli, jako 
nadzwyczajnemi zaś 28 nilionami, razem 37 mi- 
lionami. Z tego wydane dotąd na armię i jej 
uzbrojenie 18 milionów, na urzędników 1 milion 
280.000 rubli. Rząd sam spotrzebował zaledwie 
ho miliona. Jako dobrowolny datek otrzy- 
mał Rząd narodowy przeszło 2 miliony. „Z tego 
się pokazuje, iż budżet Rządu narod. jest po- 


jeżeli przez 
przez egoizm poświęcają Pol- 
, gdzieby podanie Jej ręki ocalić ją 
J 


„Rządu narodowego na rok 


|$ szwadron jazdy, 


kazuje, jak donos wiedeńska * 


myśliym, a jeśli takowy pomimo to myśli. 


o zaciągnieniu pożyczki Tmiłionowej, w przy- 
czyna tego nie leży w braku pieniędzy zapaso- 
wych, leez szukać jej należy w planach Rządu 
i w usiłowaniu jego, "aby wystawić przed zi- 


respondent Wrocławskiej Gazety pisząc o tym sa- 
mym przedmiocie, podaje odmiennie nieco cyfrę 
zaciągnąć się mającej pożyczki. Podług jego 


doniesienia pożyczka ta przymusowa wynosić 
ma 2} milionów złp. czyli 3Y, mil. tal.; TE 
pożyczki ma przypaść ua Królestwo, *j, zaś 


na Litwę i resztę prowiucyj. Listy osób naj- 
majętniejssych w kraju, mających jedynie 
kontrybuowąć do tej pożyczki, są już spo- 


rządzone i oznaczone już są kwoty, które kaźda 
z nich ma subskrybować. 

Sonntags Ztg. donosi także, iż reprezentanci 
Rządu narodowego przy dworach zagranicznych 
vgłoszą niebawem, jeśli Anglja i Francja nie po- 
myślą szczerze o daniu Polsce rzeczywistej po- 
mocy, „księgę biekitną*, którąby dowiedziono 
światu, iż Polacy chwytając za broń w celu od- 
zyskania niepodległości, zachęceni byli i pobu- 
dzeni do tego z Paryża i z Londynu niejednem 
„słowem pociechy i niejedną obietnica. 

Wydział emigracji polskiej w Paryżu wydał 
okólnik „de pań polskich zagranicą* z podzię- 
kowanien: za wspieranie ruchu narodowego. O 
strzega je zarazem przed zabiegami resztek zwo- 
lenników” Towiańskiego, którzy żyją w obłędzie 
że, Polskę można wybawić tylko modlitwą i ćwi- 
czeniami duchonemi. 

1 «Journal de si. Petersbourg czym wiadomo. 
że rozpisana w Moskwie trzecia branka została 
odłożoną w'guberniach Wilna, Kowna. Grodna 
Wołynia, Kijowa i Podola, bez wątpienia nie z 
miłości dla ludu, lecz z obawy przed wzbu- 
rzeniem włościan. 

Wydział petycyjny Izby posłów wiedeńskiej 
Rady państwa miał d. 20. b. m. posiedzenie 
przed południem i obradował nad petycja jen. Lan- 
giewicza. Ministrowie Śchmerling, Rechberg. 
Mecsery i Hein byli obecni. Minister policji 
rozwiódł się szeroko nad okolicznościami, które 
wywołały i towarzyszyły internowaniu jenerala, 
złożył odnośne akta oryginalne i usprawiedii- 
wiał internowania ze stanowiska europejskiego 
prawa publicznego, tudzież ze stanowiska poli- 
tycznego i finansowego. Inni ministrowie bro- 
nili również pozycji rządowej. Wydział, jak się 
„zdaje Jen. Korrespondencji, był hardzo zadowo- 
lony temi wykładami, lecz me powziął jeszcze 
żadnej uchwały. Dopiero--ua posiedzeniu naj- 
hliższem „ma wydział sformułować wniosek: mo- 
tywowany wzgledem petycji jen. Langiewieza. 


Od granicy rumuńskiej 19. lipca. 


(r) Owyprawie pod dowództwem Miłkowskiego 
dowiadnjemy się bliższych szczegółów. Zbierała 
aie ona od trzech miesięcy w Tulczy, lecz nie 
miała ani broni, ani środków przeprawy. Przy- 
słano jej 150 'starych greckich karabinów z 
Stambułu, bo 200 sztućców angielskich skradł 
kapitan okrętu handlowego, Grek, który się pod- 
jał transportu , | zamiast sztućców podsunał kil- 
kadziesiąt starych niepotrzebnych rusznie odwie- 
cznych. Zebrani.w Tulezv ochotnicy nie chcieli 
już czekać dłużej, zniecierpliwieni ciągłemi zwło - 
kami. Postanowili bądź co bądź przerznąć się 
na Podole. Przy wielkiej ilości szpiegów mo- 
skiewskich, i przy przychylności księcia Kuzy 
dla Moskwy, niepodobnem sie wydawało przepra- 
wić tę broń na wozach az do granicy Multan w 
okolice Lipkan. Więc zdecydowano się, prze- 
nieść samym broń przez terytorjum rumuńskie. 
Lecz gdy wszystkie wojska moskiewskie „z Bes- 
arabii skoncentrowane były w miejscu, gdzie 
Besarabia rumnńska z moskiewską suchą granicą 
się styka, więc wylądowawszy niepodobna było 
małej garstee, z której połowa prawie bvła jeszcze 
nieuzbrojona+© w tem miejscu wkraczać na 
terytorjuw moskiewskie; i przez kilkadziesiąt 
nil Besarabii się przerzynać | na Podole. 

„Nie pozostawało nie innego, jak iść ziemią, 
rumuńską aż pod Lipkany i ściągnąć po drodze 
ochotników i broń. Pochód ten jednak musiałby 
trwać dni kilkanaście. Od Reni ruszyli ochotnicy 
U TSB dwóch oddziałach, „ których jeden 
Hey 200 ludzi, dragi o dzień drogi za nim idący 
150 ludzi. Książę Kuza, wyslal batalion piechoty 
re ‘aby zmusić oddział pulskich 
ochotników do złożenia broni. D. 15. pułkownik 
talineseo , dowódzea rumuński, wezwał pierwszy 
oddział Polaków do poddania się, a gdy otrzy- 
mał odmowną odpowiedź, chciał użyć przemocy. 
Przyszło do walki, ale krótkiej. Rumuni poszli 
w najzupełniejszą rozsypkę. Cząstki batalionn 
piechoty i szwadronu jazdy rozbiegły się na 
wszystkie strony i oparły się dopiero to w Ga- 
łaczu, to w Jasach, to w innych miastach. Że 
strony polskiej padło 16 a 24 raniono, ze strony 
"Rumunów 18, a rannych było 45. 

Książę Kuza wysłał wtedy większą «iłe , 
którą miał pod ręką. t.j. dwa bataliony piecho - 
tv i dwa szwadrony jazdy, które zabiedz miały 
znowu drogę oddziałowi polskiemu, posuwają- 
cemu 4ię ku Lipkanom wzdłuż granicy muskiew- 
skiej. Polacy z początku zamierzał: stawić opór. 
"ufni * swą odwagę. Wdanie się jednak osób 
innych, jak i wiadomości z Podola sprawiły, że 
po kilkugodziunem traktowaniu wkłonili sie do 
złożenia brons. Dziażo Się to pod Coslangali. 


| kicz ao AE BE BO) 


Telegramy Gazety Narodawej. 

Wieden. 22. lipca 16 godzina rano. Ga 
binet wiedeński odrzucił stanowczo pro- 
jekt moskiewski załatwienia sprawy pol- 
skiej na konferencji trzech mocarstw, któ- 
re Polskę rozebraly. Stanowczo żąda przy- 
Jęcia sześciu punktów i już wysłał w tym 
względzie noty do Petersburga, Paryża i 
Londynu, 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel, 


Journ. medecinal podaje, że w poumie- 
szkanin, gdzie chorzy leża, powietrze się 
odświeża, gdy na żarzące węgle nasypie się 
tnialkiej, npałonej kawy, której -się bierze 
tyle ile wejdzie na koniec noża. Zmielona, 
a poprzednio npalona kawa, służy także wy- 
hornie do konserwowania zwierzyny i innego 
mięan 'jeżeli takowe posypie sie kawą. Parę 
yek kawy' maja zachować bez czepsucia 
glnszczę przez kika dni w stanie swieży m, 
rolag ogłoszenia c. k. ministerstwa 
finansów 4 dnia 16. b. m. wynusiła suma 
znajdująca się w obiegu drobnych pieniędzy 
papierowych z końcem maja r. b. 10,983.641 zł. 

— Pisma zagraniczne donoszą, że w An 
glii najpiękniejsza pogoda sprzyjała żniwom, 
które się z dnią 10. lipea rozpoczynały. 
(eny pszenicy nie podniosły się weale, od- 
byt nader tradiry, w handlu znpełna stagnacja. 
O Francji toż samo donoszą. * W skntek ta- 
kowego usposobienia targów angielskich i 
teancuzkień, ceny. zboża zniżyły się znów. 
w Wrocławia, pokup zupełnie ustał i ogra- 
nicza się jedynie na miejscową potrzebę, W 
tlzisiejszem położeniu handlu zbożowego targ 
wrocławski mało kraj nasz obchodzi; postę- 
puje om bowiem w ś'ad targów angielskich 


sii franenzkich, ceny +88 zboża w Ávglji i 


. 


Prancji tak są niskie, iż © odbypię, w tamte 
sirony. myśleć u nas nis można. 

W zeszłym roku zebrano w bawarji 
przeszło 224 000 centnarów chmiela, Na pro- 
dukcję własną zużyto 60000 cent., a wywie 
ziohńo za granicę 140.000 cent. w wartości 2'/, 
milionów zdr. .-. i iai ; 

— Galic. dysckuja porztowa zarząđziła , 
że zacząwszy od 16 lipca b. r. poczta mię- 
dzy Giugowem a Rzeszowem, dbtąd trzy ra- 
zy. w tygodnia odbywaua, zmienioną została 
na epdzienną 

— Na targu wiedeńskim ceny okowity 
zaczęiy się znowu podnosić: ofiarują po 51 
do52'/, kr. za gr. W Pradze płacą po 48 ką 
bez naczynia. Sliwowiey można dostać wia- 
dro po 21—23 sir. ; d 


ULęść, urzędowa: ™" 
Fosiedzenie Rady miejskiej 
we czwartek dnia 28. lipca b. r. o godz. 6 
wieczorem odbyć się ma, na które pąpów Ra- 

dnych zapr=szam 
Na porządku dziennym wszystkie 
sprawy, zaległe z posiedzenia rozpisanego 
na 16, b. m. 
Lwów dnia 20. lipca 1863. 
Vrabetz, 


K adia akad. Liam | 5 
Przyjechali od 18. du 20. iipeą, 


PP. Witosławski W. z Wołynia, Łażnin- 
ski A z Podola, Augustynowicz B. z Osz- 
czaniec, Pawlikowski W. z Małnowa, hr. 
Morsztyn T. z Krakowa, Maliński M z Wo- 
łynia, Kellerman A. z Trynczy, Wybranow: 
ski L. z Drohićzówki, br. Schoten E. z Sla- 
wynii, Rubczyński A. z Stanina, Łófler F. 
+ Krzywczy, Dembowski T.z Podola, Udrycki 
A. z Wielkich Mostów, Pacher K. z Krakowa. 
Cywiński M. z Telacz, Stojowski M. z Po- 
toka, Komar T. z Uścia, Jędrzejowicz St. z 
Felsztyna, Wiśniewski H, z Dobrzan, Mora- 
wski W. z Sawaluszek, Stojowski B z Chle- 
hna, Torosiewicz M. z Sopowa, Torosiewicz 
J. z Knjdaniec, Jakubowicz G. z Czyżykowa, 
Wiktor F z Gorzyc. 


Wyjechali od 18. do Zu lipca. 


PP. Masłowski M. do Dąbrowiey, Ne- 
trebski F. do Dobraczyna, Kuczalski T. do 
Warszawy, Piwko Z. do Słobody, Tergonde 
R. do Ulncza, hr. Golejewski K. do Krzyw= 
czy, Zadurowicz K. do Rożniowa, hr. Łoś 
Bylo Bortkowa, Falkiewicz Ł. do Warsza- 
wy, Komarnicki R. do Złoczowa, Czajkow- 
ski £ do Jarosławic, Truskolawski L. do 
Streptowa, Dolański F. do Grębowa. Kęplicz 
H. do Romanowego Sioła. hr. Starzyński B. 
do Derewni, Slemiginowski B. do Torska, 
Malczewski 5, do Cześnik. Wasilewski T. 
do Śienkowa, Rogawski K., do Olpin, Au- 
gnstynowicz B. do Kniaża. Zardecki A _ do 

olliego, Szymański R. do Wrzerapla, br. 
Romerskirch Ķ: do Zabna, Pawlikowski W. 
do Małnowa, Grocholscy L. do Hrycowa, 
Leśniewicz W. „na Podole. Maliński M. na 
Wołyń. 


t 


Kurs iIwuwpki, 
z dzis 20 lipca. 
Dnkat holenderski 


Dukat cegarski . s 
Moskiewski półimpery sl 


Moskiewski rubel srebrny j j 
Pruski tajar kar. * . n. 5 të 
Galic. listy 2886.: W. au «1 76 48! 7613 
anig: listy zast, er H) a s + 5 
alicyj. oblig, indem. „22 3 a 
Pożycikca narode ra. N SF 31 55! 82130 
Akoya koiei 20h gad J = |202 25:204 50 
Kura wiedeńsśi, EB 
z dpia, 20 ipaa glot 

| 

Oblig. duga paost. 5%, za tOu glm. k. | 76 10 


Pożyczka nar. 185459, za 100 gl. m:k | 81 90 
akcye banka narodowego za 1000 gl.4100 = 
Akeyo Towarzystwa kredyt. na 200g. i 
Londyn 10 funtów sterlingów 
Losy zt. „1860. nm a m 
Dukaty cesarskie szruka . 
Srehro z5 109 zł w. agątę. 
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(Nadesłane). By wezwaniu sióstr, do- 
tkniętych najśroźszą stratą jedynego ukocha- 
nego bata ś. p. Władysława Jablonow- 
skiego. w dnin 20 czerwca na polu chwały 
pod Komarowem poległego — stosownie 
do treści listu z Rzeszowa odpowiedzieć, za 
wiadamiam wszystkich tych z sąsiedztwa, 
którzy to serce polskie znali i kochali, jako 
w sobotę dnia 25. lipen o godzinie 10. 
w kościele parafjalnym tartakowskim 
zaniosę błagulna najświętszą ofiarę za pokój 
duszy tak tego, jak 1 równych mu — na ró- 
wnem polu chwały poległych bohaterów, 
męczenników, braci naszych} ` i 

Ś. p. Władysław Jablonowski, czło” 
nek rodziny, której świątynia łartakowska 
nieobliczenie wiele zawdzięcza, i sam zoho- 
wiązał dla siebie'(że się tak wyrażę) i ko- 
Ścioł ten i mnie plebana; podczas częstego 
i dłuższego tu pobyta swego rzadko jak na 
te czasy i u podobnycu pobożnością budu- 
wał tutejszyeh parafian, zwłaszcza ile razy 
świątobliwie przystępywał do spowiedzi św. 
(Jak się dowiaduję z pewnego źródła, na 
krótko przed owym pamiętnym dniem 20. 
ezerwcd wraz z ukochanym i nierozdziel- 
uym młlodocianych lat towarzyszem, z któ- 
rym go i śmierć jednoczesna i równa złą- 
czyła, s p. Juljaszem Tarnowskim i kilkn 
innymi bohaterami z pod Komarowa nie tyl- 
ko spowiadał się, sle i św. sakrament bierz- 
mowania przyjął w Krakowie); a mając 
do osoby mojej prawdziwie. serdeczne przy: 
wiązanie nie przepomniał w chwili, w której 
(jak się wyraża w swym liście z dnia 18) 
życzenie najgorętsze serea każdego Po- 
ląka wprowadzał w wykonanie... czule 
mię pożegnać, prosząc o błogosławieństwo i 
westchnienie przed cudownym Matki Tarta 
kowskiej obrazem. (List wyszedł z Krakowa 
2lgo, dopiero 24. mogłem odprawić mszę 6. 
i odśpiewać litanię loretańska)... ; 

To reż oświadczam, że ta usługa ducho. 
wna, którą spełnić zamyślam, jest równą po- 
trzebą i mego serca; coby zatem Szanowne 
zgromadzenie — idąc za świętym zwyczajem 
ojców naszych: łączenia modlitwy z jal- 
mużną przy 'tej okazji przez pobożne ręce 
złożyć miało — calkowicie n przeznaczeniem 
na fundusz raRnyeli do redakcji Gazety 
Narodowej bezzwłocznie przesłańem zostanie. 

Tartaków 17. lipca 1863. ©. gi --- 

Ks, Jozef Wierzchowski, pleban. 


Uw iscdGuyszzie BAR. 


Sprowadzę podobnież i tego roku 
prosto z Probsztynu ` 


Zapas ziarna do siewu 


tak zwanego 


ŻYTA PROBSZTEJSKIEGO 


które jak wiadomo wydaje plon o 25 
do 40 razy większy, jak każde inne. 
Szanowni posiadacze ziemscy, którzy 
tego nasienia sobie nabyć życzą, ra- 
czą mnie o tem wcześnie zawiadomić, 
ażebym podług tego potrzebny zapas 
mógł sprowadzić. , 

Cena miary w przybliżeniu na- 
szego 1, korca, wynosi około 20 złr. 

Przyjmuję także obstalunki i za- 
mówienia na wszelkie inne ziemio- 
płody, które z największą punktuąl- 
nościa załatwiam. 

Karol Neamam, 


we Lwowie przy placu 
Marjackim nr. 361 


411. 1—10, 


U wiudomienie dla panów 


posiadaczy gorzelń. 

Dla rozpocząć się mającej wkrótce 
gorzelnianej Campagne polecam moje 
nowo konstruowaue spiryłusowe ap- 
parata miernicze i metałowe cemen- 
towane przykrycia, zaopatrzone cer- 
tyfikatami. 

Całkiem nowe apparata z 4a mia- 
roweml bębenkami dla większych go- 


i rzelń polecam, wraz metalowem przy 


kryciem za sztnkę po 165 złr. 
Całkiem nowe apparata z dwoma mia- 
rowemi bębenkami wraz z metalowem 
przykryciem po 130 złr. Apparata sta- 
rej konstrukcji, lecz poprawne wraz 
z metalowem nakryciem pa 118 zir, 
50 kr. Także są zacementowane ap- 
parata wraz z metalowemi nakryciami 
po 100 złr. Uszkodzone apparata mo- 
gą być wymieniane, *rachując po: 70 
złr. za sztukę. Same metalowe nakry- 
cig za Sztukę Wraz z opakowąniem 
16 zły. 50 kr. i 13 złr. 50 kr. e 
„Także na apparata Jaquiera i Rit- 
tingera za poprzedniem obstałowaniem 
zrobione mogą być nakrycia. Wszyst- 
kie ceny, mą pa miejsca w- Wiedniu 
obliczone, , É 
Gdy już «naczne obstalunki uade 
szły;*z4pas zostanie wkrótce wyczer- 
pany, fla tego uprasza się panów po- 
siadaczy gorzelń, ażeby «swe polecenia 
krótce nadesłali pod napisem: Fabrik, 


Pociągi osobowe ną kolei żela- A aFzarychen Gartengasse Nr. 13 iu Wien. 


, 


znej galicyjskiej : } 


+DCHULZĄ; ze Lwowa do Krakowaj Wica 


dnia o godz. 5 min. 
5 min. '20 wirszór. 

PRZYCHODZĄ : z Krakowa do Lwowa o 
godz. 8 min 32 rano — o godz. 8 min. 
20 wieczór. 


10 rano — o godz: 
s = s 


„<z Obstalnnki 


' przy obstalaakach sa'nych nakryć 
apparatowych potrzeha pódać numer 
apparatu. i 


Werner we Lwowie. 
412. °F 4-8, Reinkoli. Stumpe, 


przyjmaje pan Karol. 


Przestroga! 


Pau Józef Thum, właściciel! młyna 
parowego we Lwowie, ośmielił się w 


swoim nowo urządzonym sklepie z 
maka na łŁyczakowie pod l. 437 */, 
wywiesić widok mlyna parowego w 
Kamionce strumiłowej, znanego z do- 
brych wyrobów mącznych, by przynę- 
cić tym sposobem i zwodzić szanowną 
publiczność, życzącą sobie zaopatrzyć 
się w mąkę z Kamionki. 

Oświadczam przeto. mmiejszem i 
przestrzegam Oraz, szanowną publi- 
czność, że dla sprzedaży mąki para 
wej ,z Kamionki strumilowej tylko 4 
sklady urządzilem, które się w nastę- 
pujaeych miejscach znajdują: 

1. Przy ulicy Nowej, w domu pana 
Hudetza pod |. 19 m, obok mego 
handlu żelaznegu. b. 

7 2. Przy ulicy Krakowskiej w domu 
p. Lewakowskiego pod l. 74 m. na- 
przeciwko traktyjerni p. Gótza. 

3. Przy placu Goluchowskieh w do- 
mu p: Lewkowicza, pod l. 424/1, „AB 

4, Przy ulicy św. Anny w domu 
p. Breuera pod |. 211 7%. 

By nadużycia takiemu ze strony 
p. Thoma tamę położyć, uczyniłem już 
kroki właściwe i będę nadal czuwać, 
ażeby szanowna publiczność od ukrzy- 
wdzenia tego rodzaju uchronioną była. 


1 Jan Schumann, 
ajent dla Lwowa młyna parowego 
w Kamionce strumiłowej. ” 


Odpowiedz. 


Czytając przestrogę p. Jana Schu- 
mana, ajenta młyna parowego w Ka- 
mionce Strumiłowej w Nr. 129 Gazety 
Narodowej i w Gońcu pod Nr. 153 
umieszezoną, zaiste trudno wyrzec, czy 
w niej więcej śmieszności, czy niedo- 
rzeczności upatrzyć mamy. Szanowny 
ajent ten zarzuca mi, jako bym ja, 
właściciel młyna parowego we Lwo- 
wie śię ośmielił, w moim nowo urzą- 
dzomym sklepie na Lyczakowie pod l. 
4371/, wywiesić widok młyna paro- 
wego w Kamionce Strumiłowej, zna- 
nego z dobrych wyrobów mącznych. 
by przynęcić tym sposobem i zwodzić 
szanowną Publiczność, życzącą sobie 
zaopatrzyć się w mąkę z Kamionki, (2?!) 
przyeżem Żawiadamia oraz publiczność, 
że by nadużyciu takiemu łżamę poło- 
żyć, już właściwe kroki uczynił i czu- 
wać będzie nadal, aby szanowna Pu- 
bliczność od ukrzywdzenia tego ro 
dzaju uchronioną była. Nasamprzód 
oświadczam, że cała ta przestroga jest 
czystym fałszem i wybrykiem wynz- 
danej fantazji tegoż p. ajenta, albo- 
wiem ja wspomnionego sklepu pod 
Nr. 436 /, weale nie mam, anim nie 
wywiesił widoku młyna parowego w 
Kamionce, anim go wywiesić nie roz- 
kazał, by przezto „przynęcić* ,publi- 
czność do kupienia mojej mąki paro- 
wej. Gdyby to nawet mączarz mój 
Wy} zrobił, jest on, nie zaś ja za to 
odpowiedzialny. Zresztą nie pojmuję, 
czyli w samej istocie -szyld jaki sta- 
nowi o wartosci wyrobu jakiego, jak 
to p. Schuman sądzi; powtóre musial- 
bym się wstydzić obcych godeł uży- 
wać, ileże nasz wyrób we Lwowie z 
powodu dobroci swej znaweom dosyć 
Jest znany, nie potrzebuję się zatem 
w cudze pióra stroić, których po- 
łysk mych oczu nigdy nie zaćmiewał... 
W dowód zaś wziętości mąki parowej 
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mojej, przytaczam tylko fakt, że mimo 


otwąręia. młyna W Kamionce, musia- 
lem — aby tylko dogodzić życzeniom 
tylokrotnym publiczności — o wiele 
rozprzestrzenić mój młyn parowy, który 
podiyójną ilość mąki jak pierwej, 'te 
raz wyrabia. Sądzimy zatem, że nasza 
publiczność, co ma sposobność por$- 
wnania mąki naszej z mąką parową 
w Kamjonce,, łepiej oceniła jakość i 
dobroć obu tych Wyrobów niż p. Sehu- 
man.» Wszelkie więc roztrąbienie sta- 
wy mąki z Kamionki na niekorzyść 
ipepu. Wytobu we Lwowie w obee opi- 
uii publicznej, zdaję mi się być pró- 
żnem usiło waniem zamydlenia oczu pu- 
bliczności przez p. Schumana, aby pra- 
wdy nie poznała, eo między nami pò- 
wiedziawszy, Jest zamachem na rozum 
tejże publiczności, którego nikt — a 


tem'mniej p. Schuman — lekceważyć 
nie powinien w, 

Z tego więc wynika. że przestro- 
ga ta, która niby publiczność ochro- 
nić ma, „od ukrzywdzenia*, jest li tyl- 
ko sztnezką, z uczciwością obywatela 
wcale się niezgadzającą, aby odwró- 
cić szanowną Publiczność od kupienia 
mąki mej parowej i bałamucić opinją 
publiczną cc do wartosci wyrobów 
moich mącznych, którą to taktykę za- 
pewne zdrowy rozsądek naszej publi- 
czności oceni; p. Schumanowi zaś jako 
dzielnenu obrońcy młyna w,Kamionce 


LJ r ; 
„Wieś Dobrowlany 
pół miii od Stryja a ćwierć mili od 
szosy oddalona, obejmująca, jak osta- 
tni pomiar katastralnvy okazuje, pola 
ornegc' morgów 300, łak i ogrodów 
103, lasu 650, z prepinacją, z domem 
mieszkalnym *i ofieyną i innemi bu- 
dynkami gospodarskiemi, usuwając 


wszelkiu. pośrednietwo, jest. z wolnej 
|,ręki,do sprzedania. — Bliższa wiado- 
mość udziela się na listy frankowane 
z Zarządu ekonomicznego, albo u Wgo 
p. Starzewskiego adwokata we Lwo- 


przywodzimy na pamięć znane każde- 
mu prawidło „Czego nie chcesz. aby 
tobie czyniono, nie czyń 4 drugim,“ 


wie powziętą być może. 


Em „Sprzedaż Was 
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całą tę sprawę co do wyrpha „męgy, «sprzęty p. Andrószew.skiego 


pod bezstronny sąd ipubliczności. p ulatwia handel 


J.F. Kleina wdowy i Gebhardta 
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408 2—3 Józef Thom 


właściciel młyna parowego we, Lwuwic. . 


we Lwowie pod ł. 2322: 2—3 


zaprzestając zresztą dałszej, z nim w | 

Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie, oraz 
wszystkie inne znaczniejsze, księgarnie „w Galicji i ,W sX. Poznań. 
skiem, przyjmują prenumeratę na pismo tygodniowe, w Warszawie 


e 
tym względzie polemiki i trzymając pa | 
się zasady. Contra” principjia uegan= ' || 
tem non valet disputatio, „oddajemy, e sT ai i ' d 
i 
Neufelda | 


i 
wychodzące pot: ; 160R 


JUTRZENKA. 


Jesuo organ bezstronhy, sprawie anarodowienia żydow 
poświęcony. oħcjmujgcy . Rozprawy odnószące się du wyjaśnienie upo- 
rządkowania kw esti żydowskiej: ze stanowisku seligijnego i społecznego: 
prace naukowe i beletrystyczne, rzucające światło na przeszlość izraelitów pód 
względem religijnym, społecznym i prawodawczym w Palestynie'i w rozpró- 
szęniu, tudzież na stosunki ich z innemi narodami i wyznaniami; korespon- 
dencje i wiadomości stanie ich w dawnej ojczyznie, o` objawach wzajemnej 
tolerancji wszystkich wyznań religijnych i o postępie w zbliżaniu się i zlaniu 
ich z rozmaitemi narodowośpiami w całym Świecie: Sprawozdania 0 istnieją: 
cych zakładach naukowych, dobroczynnych i rzemieślniczych wyłącznie żydow - 
skich i projekta do ieh reformy; pogląd na życie gminne Izraelitów J ma 
wychowanie młodzieży : veęnienie dzieł, tudzież przegląd pism perjodycznyeh 
krajowych i zagranicznych, traktujących o kwestji żydowskiej. Wazysiko z 
szczegółowem :astosowaniem do potrzeb kraju polskiege. m A 

Prenumerata we Lwowie wynosi rocznie-10. złr. 20 kr. w a., 


półrocznie v, zde 10:kr., kwartalnie 2. zły 60 kr w. 8. '- 


od lat dwóch w językp polskim pod redakcją Daniela 
. 


i 


ńrtintia nà 
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3 s TE 238 U 
wyaawane przez Niemców , Jak Hiendlkie, 
są zwykle z uazwami micjse pogermanizowanemi i poprzekręca: * 


Nordmann, Fleming itp. 


TERROIR 


inemi, przeto-polėcamy szanowuym czytelnikom pism 
indzież młodzieży szkolnej `` 


KARTĘ POLSKI - 


perjodycznych -. 
SYL AM , 


SONŃNRARANNRNA ISA 


f | i y 
(w granicach z rdku LTZ, igi „abiętości 60 kw cali) 
trzecie PopsaAWue, wydanie ztekstem polskim- ` l 
Egzemplarz oprawny »,wykazen: jazdy na kolejach żelaznych 3 zł. . 
i 3 ı kolorowany, aieoprawny 1 32 zl. 


5 na: cieńszyn: papierze, niekolorowany 
Nabywca 10 egzemplarzy otrzyma 25"/, nstępstwa 


12970 Od Redakcji Pogtępu w Wiedaly 


pał 


| POPOSTTESYDETTTE STETTIN 
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RARNNAANNNXNNNNRERERRSERRRRA 


ANNRSSA 


EZEZZ— ———4— 


CES. WYŁ 
KRÓL. A  UPRZYW, 
SPR FLUID 
1 


Płyn wdrawiający dla koni 
Franciszka Jana Kwizdy w /Korneuburgu. 


Po poprzedniem praktycznem wypróbowaniu | zbadaniu go. przez wys. 6, $ 
władze sanitarne, wyłącznym przywilejem JM. cesarza Franciszka Józefa dla 
państwa ausujackiegu, tudzież. medalem, w, Londynie. w r. 1862 zaszezycony, 
i w masztarniach, JM, królowej augielskiej i JM. króla praskiego, jak to do- 
wodzą chlupue . pznauta wyqabiającemi ten” płyn przes! dotyczące urzęda ma 
szllerskie przeslane, z jak najlepszym skutkiem używany, okązuje się nad 
zwyczaj skutęczyyw, na zbeźwładnienie , renmktyzm,, zwichnięcie, podbieić Alp: 
utrzymuje konia wytryałyn lrażpym nawet przy ,największeńu natężeniu, do 

najpóźniejszej Su ości i iinży szęzególnie: de wzmoenienią przed, s do 

powrocenia sil po większych trudach. | ; 
Cena flaszki I złr.'40 kr wal. austr 

Mniej jak dwie faszok nie mogą bigó,eoyesjane; za opakowanie liczy się ŻU.-kry w 

Główny skład m| F. J. kwizdy wiKornenburgua, ` 
dokad. się. panowie aptekarze 1 Kupey 4%7"Freiu wzięcia w komis pomienióneg 
artykulu zgłosić zechoą. Składy we, Lwowie u pp Konstantego iskier 
skiego, u aptekarzy Piotra Mikołaszą, i Zyg Rukera (daw Tomanka) 


W BUCHNI u Niedzielskiego, w BRZEŻANACH u Marguliesa. w CZERNIOWCACH ugd 
Sehnircha. w KRAKOWIE u M, Jawornickiego, w LEZAJSKU u J. Hirschfelda, w N 
WYM SĄCZU n Kosterkiewtcza Wdowy, w PRZEMYŚLU u Fr. Gaideczki i Syna, w RA 
DZIECHOWIE A. Jaśkiewicza. w RZESZOWIE u J, Schaitera i Spółki. w SAMBORZE ; 
J. Riedla, w STANISŁAWOWIE u R- Świtalskiego, w TARNOWIE u J. Jahną, w TAR 

NOPOLD n A. Morawetza. w ZALĘSZCZYKACH u J, Kodrębskiego, 


